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Wiadorności zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 22. S tycznia (3. L u t . )

M anifest Cesarski (9. b. m . w  Petersburgu.) —  
„ O b o k  n ie p rze rw ane j  p ieczołowitości N aszej 
o  gubern iach ,  c ierpiących teraz od n ie u ro d z a ­
ju ,  n ie  p rzes ta jem y  używać wszelkich p o d o ­
b n y c h  sposobów  ku u lżen iu  dzis ie jszem u ich 
stanowi i z a p e w n ie n iu  środków w yżyw ienia  
ludnośc i.  T e  wszakże rozm aite  ulgi i zn aczne  
p ie n ię ż n e  wsparcia n ie  m o g ły  n-iezrodzic p o ­
trzeby zasilenia skarbu pań s tw a ,  zwłaszcza 
przy  kon iecznem  podw yższen iu  się  cen  n a  r ó ­
żne  p rz e d m io ty ,  od  rząd u  skupowane.^ —* 
Z  tych uwag, zgodn ie  z  p rze ło że n iem  Ministra 
skarbu i zdan iem  R a d y  państwa, uznaliśm y za 
przyzwoitą ,  w celu  u ła tw ien ia  obro tów  skarbu 
państwa, dozwolić  puścić w ob ieg ,  n a  czas za­
k reś lony ,  cztery now e serye b ile tów tegoż 
ska rbu ,  z których każda od  dziesięciu  m il io ­
nów  rubli, za jakowem i bile tam i w ypłata  p r o ­
cen tów  i kap i ta łu ,  m a  być u sk u te cz n ian ą  w e­
d łu g  brzm ienia  do łączającej s ię  U staw y. —- 
W r a z  z  n in ie jszem  u pow ażn iam y  M in is tra  
skarbu do  wypuszczenia  n a  teraz tylko I V t e j  
i  V te j  seryi biletów łą c z n ie ,  na  20 m il ionów  
ru b l i ;  w ypuszczen ie  zaś dalszych dw óch se­
r y i  ma mieć miejsce nieinaczej jak za oddziel*

n e m i  N asz em i U kazam i.  —  Co się  zas tyczy 
u m o rz e n ia  pozosta jących  jeszcze w ob iegu  b i­
le tów  z t rzech  daw nych  s e ry i ,  w ogó le  na  20 
m il ionów  r u b l i ,  to m a  być u sk u te cz n io n em  
w czasie właściwym, na  zasadach U staw y w d ,  
13. L ipca  1831. r. w ydane j.84 _ _

N a  p rzedstaw ien ie  P .  Zarządza jącego  M in i­
sters twem  ośw iecenia  N .  Cesarz J m ć  raczy ł 
za tw ie rdz ić ,  w d. 2.6, G ru d n ia  z. r . , n a s tę p n e  
praw idła  o d o z o rz e  nad  pryw atnem i zak łada­
m i  nau k o w e m i w o b u  s to licach: „ 1 )  D o  d o ­
zorow an ia  ze s trony  rzą d u  prywatnych n a u k o ­
w ych  płci obojej zakładów, w stolicach, z u w a ­
gi na  w zględną ich  liczbę, mianować w P e te rs ­
b u rg u  cz terech , a w Moskwie dw óch I n s p e k to ­
rów". Jeże liby  ta liczba n ieby ła  wystarczającą, 
M in is te r  ośw iecenia  m a oso b n e  o tern uczyn ić  
p rzedstaw ien ie .  2) R ozdz ie l iw szy ,  pom iędzy  
tyrni I n s p e k to r a m i ,  w ed ług  s łu szn eg o  s to s u n ­
ku obow iązek  d o z o ru  nad  wszystkiemi p ry w a­
tnem i pensyaroi,  i p o  o p ą t rz en iu  ich w szcze­
g ó ło w e  ins trukcye i  f o rm y ,  w ed ług  których  
mają zdaw ać sp raw ę ,  tak w m o ra ln y m  jako 
i naukow ym  względzie, M inisterstwo ośw iece­
n ia  o b o w iąz an e  jest czuw ać nad  ścisłena i d o -  
k ładnem  w y p e łn ien ie m  przep isanych  praw ideł.  
3) In spek to row ie  b ę d ą  m ianow an i przez M i­
n is tra  ośw iecenia  z liczby zostających pod  j e ­
go zw ierzchn ic tw em  A k a d e m ik ó w ,  P ro fesso -  
sów , A d ju n k ió w  i u r z ę d n ik ó w ,  na  rok jeden.
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4)  Min i s t e r  oświecenia w końcu  każdego  roku,  
m ia n u je  In sp ek to ró w  z własnej  swej uwag i .  
W ł a d n y m  jest zatwierdzić da w ny c h  I n s p e k t o ­
rów na rok nas tępny,  lub też wybrać n ow ych ,  
w  każdym zaś przypadku  o wybranych  n a n o w o  
lu b  za t rzymanych  nadal  po w in ie n  donos ić  
N.  Cesa rzowi  Jrnci .  5) Ci In sp ek to ro w ie ,  zo ­
stając w bezpoś redn ie j  zależności  od  K ur a to ­
r ó w  o kr ęgó w  n au ko w yc h  i w n ie z m i e n n y c h  
Stosunkach z  Rek to rami  Uniwersy te tów,  mają,  
c o  cz te ry  mies iące ,  składać Kura to rom w iad o­
mośc i  o powierzonych  ich dozorowi  pensyach .  
Ta ko w e -w ia do m oś c i  przez K u ra t o r ów  d o c h o ­
d z ą  do  Minis tra.  6) I ns pek to r ow ie  p ry wa­
tnych  pens y i ,  prócz  wszelkiej inne j  gaży jaką 
mi e ć  m o g ą ,  pob ie ra ją  z tego u r z ę d u  po 20có 
rub l i  ro czn ie ,  z sutnm M in i s t e r s t w a , w y z n a ­
czanyc h  na  wydatki n ieprzewidz iane .  7)  Do-  
z o r  nad  pensyami  p r y w a tn e m i ,  n i es tó łeczne-  
m i ,  pozos ta j e na do tychczasowych  zasadach.  
—  8) Mini ster  oświecenia w ład ny m jest,  na  
g r unc ie  niniejszych prawide ł ,  uczynić  wszelkie 
szczegółowe rozporządzen ia . '4

W  roku  zeszłym liczba s tu de n tó w  w U n i ­
wersytecie  Dorpa tsk im wynos i ł a  439 ;  z  niej 
u b y ł o :  93 u w o ln i ony ch  bez egz am in u ,  14 wy­
kreś lonych  i zmarłych.  P rzyb y ło  no wy ch  106. 
W  oddziale  t eo log icznym liczy się 49 s t u d e n ­
tów,  w p raw nym  44, w m e d y c z n y m  287, w fi­
lozof i cznym .159- R o z d an o  110 uczon ych  s t o ­
pni .  Z  tych s topień Dokto ra  o t r z y m a ł o : w o d ­
dziale p rawnym 1, w m e d y c z n y m  21,  w filo­
zofi cznym 6. T rze j  s tudenci  odebra l i  złote ,  
a  j e d e n  sreb rny  medal .  W  instytucie n a u c z y ­
cielskim czyli  Professorskim jest  7 uczn iów,  
w m e d y c z n y m  4 0 ,  w se rn ina ryum teolog i­
cz ny m 11, w pedagog iczno  f i lologicznym 10; 
w  klinice medyczne j  by ło  807, w chi rurgicznej  
487 ch or y c h ;  w instytucie po łożn iczy m zległy 
3 2  kobiety.  Biblioteka zawiera 57,8*8 tomo wi

Kotnrnissya l ikwidacyjna Ki jowska,  o b w i e ­
s z c z e n i e m ,  po raz pierwszy w ydr uko wa nem  
w K u r y e r z e  L i t e w s k i m  w d,  8- b. m. ,  po ­
da je  do wiadomości ,  iż t e raz,  s tosownie  do 
no w eg o  rozkazu P.  w o je n n e g o  G u b e r n a t o ra  
Kijotvskiego,  G e n e ra ł - G ub e rn a to r a  Podolskie­
g o  i W o ł y ń s k ie g o ,  skonfiskowane zostały tak 
s u m m a  15,206 z łotych 15 g r o s z y ,  znajdująca 
s ię  u obywatela powiatu Wasi lkowskiego  G u-  
d im-Lew ko wic za ,  należąca do powstańca F r a n ­
ciszka Kirkora ,  jako i wszelki inny ,  odkryć  się 
m o g ą c y , tegoż Kirkora majątek.

S z w a j  c a r y  a.
Z  N e  u c h  a t e l ,  dn ia  5. L u t e g o .

O  zaburzen iach  wzn ie con yc h  przez Po laków 
w Szwajcatyi  K o n s t  y t u c  y o u is  t a tutejszy 
n a s t ę p u j ą c e  czyni  pos t rzeżen ia :  „ T e  op łaka­
n ia  g o d n e  wypadki  sam e  p r zez  s ię  do nas

przemawia ją  i n ie  p o t rze b u ją  ża d n eg o  t łóma- 
czenia.  Rząd  Genewski  do pe ł n i ł  powinnośc i  
swojej ;  mil icya wszystkich ob ow iąz k ów  się 
wyrz ek ł a ;  m o t ł o c h ,  hańbiący p ięk ną  n a z w ę  
obywate la ,  którą m u  bezczelne  gazety nada ­
wać s ię  ośmie la j ą ,  odważył  się naszę n ieszczę­
śl iwą o jczyz nę  wtrącić w przepaść  nędzy .  
Toto więc ten lud ,  k t o r ego  dobry sposób m y ­
ślenia wy chw al ano ,  który jako godny  na jwyż­
szej  władzy uwie l b ia no ,  który na to-miał  za- 
s ługiwać ,  aby m u  k ie rowanie sprawami  Szwaj- 
caryi  i o j czyzny p o r u c z o n o ! !  W s z a k ż e  wy-  
r ządzanoby  mu  niesprawiedl iwość,  gdyby  w in ę  
j e m u  przypisywać chc iano ;  musia łby  o n  isto- 
tnie nadzwyczajną posiadać stałość charakteru,  
jeśliby us . łowan iom co d z ie n n y m  prassy chciał  
się op rze ć ,  ktorejto jirassie p rzewo dni czą  c u ­
dzoz iemcy — cu dz oz i em cy ,  płatni  przez pod- 
bur zyc ie lów,  aby tern bezecne tn  r ze mi os łe m 
się  z a j m o w a ć , wzywając bez us t an n ie  lud n ie ­
świad omy  do b u n t u  i roz ruchów,  do  n ie n a w i ­
ści i pogardy władz i wmawiając  weń  bezczel ­
n i e ,  źe sympatia ludu  nad prawo i u m o w y  
wyniosła .  Ci to ludzie is totnie wszystkiemił  
w in n i ,  przeciw n im  sprawiedl iwość nasarn-  
p rzód  obrócić się po w inn a .  R z ą d  Genewsk i  
doży ł  s m ut ny ch  skutków cierpianej  przez sie­
b ie  wolności  prassy;  oby to j edy ną  dla n ie go  
zos tało n a u k ą , tego szczerze życzymy!  A le ,  
moźemyz l i  się tego s łuszn ie  s p o d z ie w a ć ? ! 1*

W  l o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  1. Lu tego .

D n ia  21. m,  z. odbywały się nad  kanoniza-  
cyą urodzone j  w wieku 17. w Q u i t o ,  M a r i a n n y  
Je zus y  de P a re de s  e F l o r e s ,  obrady w W a t y ­
k a n i e ,  aby udowodnić  jej siły cudo twórcze.  
W ni os ek  uczyni ł  G en e ra ł  Je zu i tó w Ro o t h aa n .

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  3. L u t e g o .

Bieg g o ńc ów  stąd do  W i e d n i a  i naw z a j e m  
jest bardzo częsty od  cz as u ,  jak rozpoczą ł  się 
kongres  mini steryalny n ie mieck i ;  co jest  p o ­
w od em  wielkiej czynności  w Min i s t e ry um  na- 
szem.  N ara d y  w W i e d n i u  odbywają się bar­
dzo  ta jemnie.  Sejm nasz ro zpo cz n ie  się po 
ukońc ze n i u  w sp o m n io n e g o  kongresu .  Ż e  zaś 
n ie  będzie nowy ch  w ybo row ,  cz łonkowie więc 
I z b y  z r. 1830/31. naradzać się będą wzg lęd em 
dobra  k ra ju ,  wyjąwszy dep u t owa neg o  Seuffert ,  
który n ie  zostaje już  w służbie publ icznej ,  
A dw ok a ta  S c h u le r ,  który wyjechał  z kraju,  
a resz towanego  Barona  C l o se n ,  zna jd u ją ce go  
s ię pod  ind agacyą ,  Dok to ra  Schwinde l  i kilku 
zm ar ł ych  de pu t o w a n y c h ,  jako to :  Diet r ich,  
S och er  i t. d. T e g o r o c z n e  z g r o m a dz e n ie  roz ­

pocznie się z pomyślniej szą  wróżbą niż roku 
1831-1 kiedy b u rz l iw e  okol iczności  czasowe
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wpływ wywierały .  W i ę c e j  ni ź 30 projektów 
do  prawa ma być podanych .

D o w ia du je m y  s i ę ,  i i  D ok to r  S ch u lz ,  któ­
rego  Sąd najwyższy appelacyjny uwolni ł  od 
oskarżenia o zd radę kraju ,  a przeciw k io ren m 
wytoczono po te m proces o uczes tnictwo wspra-  
wie in ny ch  więźniów p o l i ty cz nyc h ,  został  
i w tej okol iczności  uw ol n i on y  p rzez Sąd ap-  
pel iacyjny w Lan ds hu t .

B e l g i a .
Z  B r  u x e  U i ,  dn ia  6. Lu te go .  

W ys ta w ie n i e  i uzbr o je n ie  twierdz belgijskich 
w latach od roku 1815 do 18^7- kosztowało 
84,364 336 złotych hol ienderskich.  Na,więcej  
w y da no  na twie rdzę M o n s ,  to jest n > 423>437 
złotych,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  tj. Lu te g o .

Na  posiedzeniu  onegda j szem (do .  7. m.  b.)  
I zb y  D e p u to w a n y c h  toczyły się obrady  wzg lę­
d e m  proj ik tu  do prawa dotyczącego się wy- 
woływaczów pism pe r yo dy cz ny ch  i b roszur  
po l i tycznych.  P a n  L e y r o u d  wniósł  o zab ro ­
n i en ie  wywoływania takowego ws po inn ionych  
p i sm ,  sądząc,  i e  taką drogą,  nie ograniczając 
wolności  prassy,  n ie ł adowi  na ulicach się z a ­
radzi .  P an  Gabet  t e m u  zacięcie się sprzeci ­
wiał .  —  P o  p rzegłosowaniu wzg lędem tych 
wniosków na pos iedzen iu  wcz ora j sz em , duzo
0 tern m ó w i o n o ,  źe międz y  P a n e m  Cabet
1 Min i s t r em P  A t  gou t  przyjdzie do pojedynku.  
Słychać,  że Mini s te r  Pu łkownika  J a c q u e m in o t  
i Gene ra ła  B u g e au d  za świadków o b r a ł ,  źe 
j ednak ostatni z przyjęcia tego wezwania się 
wymówi ł .  W sz ak że  kilku D e p u to w a n y c h  
przez poś redn ic two  z ręczn e  potrafi ło całą  
sp rawę  p rzyjaznym sposobem załatwić. W e ­
dle innej  wieści mieli  być Mini s t er  marynarki  
A d m i r a ł  R i goy  i Pu łk ow ni k  j a c q u e m i n o t  
świadkami Pana A r g o u t ,  żaś Pano wie  Labois-  
siere i Larab i t  s eku nd an tami  Pana C a b e t ,  1 ci 
to właśnie pojednal i  po różn ionych .  W  s k u ­
tek tego wstąpili wczoraj  przy końcu  sessyi, 
po uchylen iu  p rze łożonych  petycyi ,  Pan C a ­
bet  i Mini s ter  spraw w ew n ę t rz n y c h ,  j eden 
po  d r ug iem u na  mówn icę  i oświadczyli  w obec  
z g r o m a d z o n y c h ,  i e  przy rozprawach swoich 
nie mic-li bynajmnie j  zamia ru  ubl iżenia h o n o ­
rowi  obcemu.

Na  t emźe sa m em  pos iedzen iu  po d o b n o  
przyszło też do za ta rgów między  P a n e m  Be- 
s l ay,  D ep u to w an ym  z Morb ihan  i W .  Z a c h o ­
wawcą pieczęci ,  P an em  Bar the,  za k tórym 
P a n  Besley siedzi .  Mów ią ,  źe Depu towa ny  
ze lżywych przeciw Ministrowi,  używał  wyra ­
z ó w ,  od tego j ednak  żadnej  n ie  odebra ł  od­
powiedz i ,  tak dalece,  źe sprawa ta dotychczas 
jeszcze n ie  mia ła  skutków.

W  gie łdzie dzisiejszej  m ó w i o n o ,  źe  p rzez  
g o ń c a ,  który d.  4. m.  b. z Madrytu wyjechał ,  
dw a  ważne  postanowien ia  Królowej  Regen tki  
p rzywiezione zos ta ły;  na inocy j edneg o  mają  
być stany (Cor tes)  w bliskiej przyszłości  z w o ­
ł a n e ,  a na mocy drugiego  zostaje D o n  J o a q u i n  
F e r r e r  mian ow any  Mini s t rem skarbu.

O d  wczoraj  u t r zymuje się tu ciągle pog ło ­
ska , źe Xiąż ę  Tal l e j r and  ma  stały zamia r  u s u ­
nąć  się od wszelkich spraw p u b l i c z n y c h , i  źe  
w Maju L o n d y n  opuści .

Koinmissya afrykańska postępuje w p racach 
swoich.  N ie d a w n o  ukończyła s łuchanie  świa­
d k ó w ,  którzy wszyscy prawie posiadali  zna ko ­
mite u rzęd y  w A lg ' e rz e ,  S ł uch an o  oraz kilku 
osadn ików i M a u ró w .  Nas tęp n ie  zajęła się 
rozt rząsan iem zapytania wzg lędem dal szego  
posiadania o sa dy ,  i jednomyślnie  zgadza się 
na  t o ,  iż zdodyty  ten kraj należy za trzymać.  
L e c z  rozdwojone  są zda n ia ,  czyli zajęte m ie j ­
sca zmniej szyć lub rozszerzyć wypada.  Bez 
wą tp i en i a ,  praca ta s łużyć będzie n ie  do  sa­
me j  tylko wiadomości  Ministrów.  M ni e m a ją ,  
iż Kommissya wkrótce ogłosi  swój raport  wzg lę­
d em  zap y ta ń ,  na które odpowiedz ieć  p o s ta n o ­
wiła.  Za jmie  się zaś bardziej  przyszłością niż  
p rzeszłością ,  i n ie  r zucając  zbyt g rubej  zas ło­
ny  na n ad u ż y c i a ,  kióre się wcisnęły zwróci  r a­
czej uwagę  swoję na t o ,  aby im nadal  zapo-  
b ie dz ,  n i ż ,  aby j e  odkryć w całej rozciągłości* 

H i s z p a n i a .
W  liście p rywa tnym  ( l u b o  dawniejszej  daty)  

um ie sz cz o ny m  w gazec ie  T i m e s  z M a d ry tu  
z d.  22. Stycznia czy tamy:  „Jeśli  się uda P a n a  
Burgos  istotnie wyrugować  z gabinetu,  t edyby 
Markiz Las  Arnari l la s ,  chociaż nie  cz ło nk ie m 
rzeczywis tym,  to j ednak g łową ca łego  Mini -  
s t e ryu m został .  Bez  wątpienia Ma r t inez  de 
la Rosa i i nni  nowi Minis t rowie mia no w an ia  
swoje  jego wpływowi zawdzięczają i d o p ók i  
przestawać bę d ą  na od b ie ran iu  instrukcyi swo­
ich od p rawdz iwego naczelnika Ra dy  r e g e n ­
cyjne j ,  dopóty  n ie  zachodz i  n i ebezp ieczeń­
s two sporu między  tern c i a ł em ,  którego z ł o ­
żyć nie m o ż n a ,  i od powiedz ia lną  adminis t ra -  
cyą.  Królowa R e g e n t k a ,  chcąc u twierdzić 
usku t ec zn ion e  taką d rogą po je dn an i e ,  od w ie ­
dziła,  pierwszy raz dnia 17- m.  b. p rzed po łu -  
dn  e m ,  po og łoszen iu  nowych  m ia n o w a n  
w gazecie n ad w o r n e j ,  Ra dę  regency jną  w sali 
pa ła c u ,  gdzie zazwyczaj  pos iedzenia swoje 
odbywa .  N.  Pan i  rozmawiała przy tej sposo­
bnośc i  z cz łonkami  Rady otwarcie o ostatnich 
zmianach i wypadkach,  i sprawiła p rzezto n a j ­
lepszą zgodę  w g ron ie  tej Rady,  —  Jest teraz 
r zeczą dość j a s n ą , '  źe Królowa p rzez  zapal­
czywe p smo G e n e r a ł -  Kapitana Starej Kasty­
l i i ,  V i n c e n t e  - Q u c s a d a ,  za t rwożona ,  do. zby t
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r o zc i ąg ły ch  p r z y z w o l e ń  sk ł on i ć  s ię dała .  Ż ą ­
da ł  o n  w d u m n y m  t o n i e ,  a żeby  m u  p r z y w r ó ­
c o n o  d a w n ie j s zą  s ł u ż b ę  n a c z e l n e g o  w o d z a  
g w ar d y i  k ró l ewsk i e j ,  chcąc  t ak im  s p o s o b e m  
o b r o n ę  o so b y  m ł o d e j  K r ó lo w e j  so b i e  p r z y w ł a ­
szczyć .  M ó w i ą  o b e c n i e ,  ź e  s w e g o  dos t ąp i ł ,  
a  w i a d o m o  P a n u ,  j ak  d o b r z e  m u  s i ę  u da ło  
w.  p o ł ą c z e n i u  z s w o i m  z u c h w a l s z y m  j eszcze  
ko l i egą ,  G e n e r a ł - K a p i t a n e m  K a ta lo n i i ,  z ł o ­
ż e n i a  z  u r z ę d u  P a n a  Z e i  do ka z a ć ,  l u b o  an i  
P a t i a  L a s  A m a r i i l a s ,  a n i  P a n a  M ar t i n e z  de  la 
R o s a  n i e  zna jdą  s k ł o n n y c h ,  aby  c i e rp l iw ie  o d ­
b i e r a l i  r oz kaz y  o d  G e n e r a ł - K a p i t a n ó w  p ro -  
w incy i .  D u c h  ce n t r a l i z a cy i , r o z w i j a n y  p r z e z  
P .  B u r g o s  w n o w y m  p r z e z e ń  p r z e d s i ę w z ię t y m  
po dz i a l e  t e r ry to r i u m  k r a j u ,  uk a z a ł  s i ę  być  tak 
d z i e l n y m  n a r z ę d z i e m  w r ę k u  g a b i n e t u  M a ­
d r y c k i e g o ,  że  n a w e t  w p r z y p a d k u  o d d a l e n i a  
M i n i s t r a  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  t e n że  g a b i n e t  
w o w y m  d u c h u  dość zna jd z i e  s i ł y ,  aby  k r n ą ­
b r n e  p r o w i n c y e  n a  w od zy  u t r z y m ać .  W s z a k ż e  
n o w i  M in i s t r o w ie  w ię ce j  z a p e w n e  pos i ada j ą  
m ą d r o ś c i ,  n i ż  i ch  p r z y j a c i e l e ,  aby  s i ę  d o k ł a ­
d n i e  n a d  tern z a s t a n o w i ć ,  i le im  to s a m y m  
p r z y n o s i  ko rz y ś c i ,  jeś l i  m ą ż  tak e n e r g i c z n e g o  
c h a r a k t e r u ,  j ak im  jes t  P a n  B u r g o s ,  w g a b i n e ­
c i e  zo st a i r i e .  W y m i e n i a j ą  j u ż  ki lku k a n d y d a ­
t ó w ,  ma j ący ch  mie j s ce  jego o b j ą ć ;  ale ż y c z e ­
n i e  P a n a  B u r g o s ,  aby  dz i e ł a  tak z r ę c z n i e  r o z ­
p o c z ę t e g o  d o k o n a ć ,  s p o w o d o w a ł o  go  z a p e w n e  
d o  t e g o ,  i e  m i m o  d u m y  swo je j  s z l ache tne j ,  
d o  d ym is sy i  do ty ch c z as  j es zcze  s i ę  n i e  p o d a ł ; "

t W M / W M t f W l W M

Rozmaite wiadomości.
D z i e n n i k  U r z ę d o w y  tut e j s ze j  R e g e n c y !  K r ó ­

l ewsk i e j  z a m y k a  nasar r i pr zód  n a s t ę p u j ą c e  o g ł o ­
s z e n i e  z e  s t r o n y  J W .  N a c z e l n e g o  P r e z e s a  
p ro w in cy i  P oz n ań sk i e j ,  F l o t t w e l l a :  „ X i ą d z  
S z y m o n  L e w a n d o w s k i ,  P r o b o s z c z  w K os t r zy ­
n i e ,  zo s t a ł  D z i e k a n e m  D t k a n a t u  K o s t r z y ń  
sk i e go  m i a n o w a n y  i w tern z n a c z e n i u  p r z e z  
r z ą d  p o t w i e r d z o n y . “ —  N a s t ę p n i e  o b w i e s z c z e ­
n i e  K ró l .  R e g e n e y i ,  d o ty c z ą c e  s i ę  o b j a ś n i a j ą ­
c y c h  p o s t a n o w i e ń  co d o  s p o s o b u  u z u p e ł n i a n i a  
w o j s k a ;  o r a z  o g ł o s z e n i e  M i n i s t e r y u m  sp r aw  
w e w n ę t r z n y c h  i p o l i cy i ,  w z g l ę d e m  p o d r ó ż o -  
w a n i a  a k a d e m i k ó w ;  p r z e s t r o g ę  w z g l ę d e m  nie- 
k u p o w a n i a  k r a d z i o n y c h  r z e c z y ,  o g ł o s z o n ą  
p r z e z  t u t e j s z ą  R e g e n c y ą ,  i o b w i e s z c z e n i e  tejże 
w z g l ę d e m  j a r m a r k u  w R o g o ź n i e ,  t reści  n a s t ę ­
p u j ą c e j :  „ U s t a n o w i o n y  w k a l e n d a r z u  n a  rok 
>834.  j a ro i a rk  w mie śc i e  R o g o ź n i e  n a  5 /6 . M a ­
ja  zo s t a j e ,  w sku t ek  p o p a r t e g o  p r z e z  U r z ą d  
f i a d z c z o - Z i e m i a ń s k i  w n io s k u  M a g i s t r a t u  R o ­
g o z i ń s k i e g o ,  n a  12/ 13 . Maja  r. b. p r z e ł o ż o ­
n y m ; .  c o  s i ę  d o  publicznej po da j e  w i a d o m o -

sc*-(< Da l e j  c z y t a m y  t am o g ł o s z o n e  p r zez  
K ro i .  R e g e n c y ą  u s t awy  z a ło ż on e j  w M i ęd zy ,  
r z e c z u  Kró l .  s zkoły  r ea lne j  —  i p o c h w a ł y ,  
z  k tó r yc h  tu  tylko n a s t ę p u j ą c e  u m i e s z c z a m v :  
„ P a s t o r  R o h r r n a n n  w K r ę s k u  p o d  B a b i m o ­
s t em u t w o r z y ł  m i ę d z y  za m o ż n i e j s z y m i  go sp o ­
d a r za m i  tej wsi t o w a r z y s t w o ,  k tó r e  s i ę  z o b o ­
wiąza ło  p łac i e  r o c z n i e  składki  na książki s zk o l ­
n e  dla, n a j u b o ż s z y c h  dziec i  tej  g rn iny .  Z e b r a ­
n o  j u ż  w tej ma ł e j  g m i n i e  8 T a l .  10 sgr.  6 fen .  
P o da j ą c  to do w ia d om oś c i  p u b l i c z n e j ,  u z n a j e ­
my  z u c z c z e n i e m  c h w a l e b n ą  go r l i w ość  wspo-  
m n i o n e g o  pas to r a  o  wyksz t a ł cen i e  u m y s ł o w e  
u b o g i c h  w j e g o  g m i n i e , ,  i go to w oś ć  g m i n y  
w  w s p i e r a n iu  jego u s i ł o w a ń . "  —  „ P a n  L .  
T r e s k o w ,  właściciel  d o b r  z i em sk i ch  w W i e -  
r z o n c e ,  d a r o w a ł  kośc i o łow i  e w a n g e l i c k i e m u  
k u n s z t o w n i e  z r o b i o n y  za m e k  i ob i e c a ł  p r z y ­
łożyć  się b e z p ł a t n i e  do  ma jące j  być  w ła śn i e  
r o z p o c z ę t e j  b u d o w y  kośc io ła ,  10,000 sz tuk c e ­
g ły  l u b  da chówk i ,  w m i a r ę  po t r zeb y ,  p i e rwsze j  
l u b  d t u g i e j . "  Os t a tn i a  k ro n ik a  o sob i s t a  w y ­
raża  d o s ł o w n i e ,  co n a s t ę p u j e :  „ D o t y c h c z a s o ­
w e g o  Se k re t a r za  mi e j s k i e go  C ie ch o w sk i e g o ,  
m i a n o w a l i ś m y  i i n s t a l l owa l i śmy  Bu rmi s t r ze m 
w P l e s z ew ie .  P o z n a ń ,  d .  3 r ,  S tyc zn i a  183.4.
U -  A I r> .   . „  '

K a w a l e r  A l d i n i ,  z n a n y  za szc zy t n i e  w y n a ­
lazca  su k i e ń  a s b es to w y ęh  i i n n y c h  d la  gaszą-  
cych  p r zy  p o ża r ach  p r z e z n a c z o n y c h  u r z ą d z e ń  
z a c h o w a w c z y c h ,  o t r z i m a ł  o d  J e g o  Świ ą to b l i ­
wośc i  o r d e r  Z b a w i c i e l a ,  a oraz  w e z w a n i e ,  by  
sw ó j  wy na l aze k  także w p a ń s t w i e  r zy rnsk iem,  
ro z s z e r z y ć  zechc i a ł ,  c z em  t e n ż e  s p o w o d o w a n y  
p o j e c h a ł  już d o  R z y m u
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P o n i e w a ż  w d n i u  1. K w i e t n i a  r .  b .  z w y .  

c za jn a  z a m i a n a  w  k w a t e r u n k u  t u t e j s ze j  z a l e c i  
n a s t ą p i ,  t edy  wz ywa ją  się właśc i c i e l e  d o m ó w ,  
k tó r z y  m a j ą  c h ę ć  w.ynająć p r z y pa da j ą cy  n a  
n i c h  i n k w a t e r u n e k ,  a żeby  na jda l e j  d o  d n i a  8. 
M a r c a  r. b.  don i e ś l i  u r z ę d o w i  s e r w i s o w o  • i n -  
k w a t e r n i c z e m u ,  u  k u g o  l u b  g d z i e  ż o ł n i e r z e  
p o m i e śc i ć  u m yś l ą .

W ła ś c i c i e l e  k tó r zy  i n k w a te r u n e k  swó j  w w y ­
n a j m i e  j u ż  m a j ą ,  z ec h c ą  d o n i e ś ć ,  czy ż o ł n i e ­
r z e  w  d o t y c h c z a s o w y m  m i e j s c u  p o z o s t a n ą ,  l u b  
g dz i e i n dz i e j  p r z e n i e s i o n y m i  b ę d ą ,  a że by  p r z y  
r o z p i s y w a n i u  b i l e t ó w  k w a te rn i c zy ch  w i a d o ­
m o ś ć  w  tym  w zg lę d z i e  przyzw oita p o w z i ę t a  
być  m o g ł a .

Z ł e  sku tk i  z  u c h y b i e n i a  w  z a de sy ć  u c z y n i e ­
n i u  n i n i e j s z e m u  w e z w a n i u ,  k a ź d e n  so b i e  
p r z y p i s a ć  w in i e n .

P o z n a ń ,  d n i a  i q .  Lutego i 8 3 3 .
M a g i s t r a t .


